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Nowoczesność jako źródło cierpień



 R1k63q1hB7R0y[image: Ilustracja przedstawia dorodne,
szare jabłko z zielonym ogonkiem.
Z jabłka
wychodzi robak. Został on przedstawiony w formie nowoczesnego robota. Z lewej strony ma okrągłą kamerę, która jest oświetlona na górze.
Po obu stronach kamery są umieszczone dwa ramiona zakończone zwierciadłami oświetlającymi. Ciało robota składa się z segmentów tułowia. Po prawej stronie są widoczne oczy i otwarte usta na głowie. Aparat gębowy jest umieszczony w jabłku. Robot przypominający robaka jest ułożony w kształcie podkowy. Jabłko z robotem otacza szare tło.]

 Źródło: pixabay, domena publiczna. 

Nowoczesność na ogół wywołuje pozytywne konotacje. Powszechnie uważa się, że lepiej być modnym niż staroświeckim. Niewykluczone jednak, że wielu osobom czasami wydaje się, że obowiązek bycia nowoczesnym jest czymś uciążliwym. Obawa przed byciem nie na czasie, przymus nadążania za trendami i wzorcami, konieczność sprostania jakimś oczekiwaniom mogą na dłuższą metę wydawać się męczące.
Nowoczesność to jednak nie tylko sprawa mody czy obyczaju. Funkcjonuje ona zwykle w ogólniejszym znaczeniu: odnosi się wtedy do określonego kształtu współczesnej cywilizacji.
Polecenie 1
Przeczytaj Ferdydurke Witolda Gombrowicza.



Polecenie 2
Na podstawie różnych źródeł wiedzy przygotuj informacje na temat różnic między polityczną prawicą a lewicą, a także na temat współczesnych ruchów faszystowskich i lewackich oraz związanych z nimi subkultur młodzieżowych (skinheadzi, punkowcy).
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Polecenie 3
Na podstawie różnych źródeł wiedzy przygotuj informacje na temat kategorii forma w filozofii i estetyce. Przydatna może być książka Władysława Tatarkiewicza, Dzieje sześciu pojęć. Sztuka. Piękno. Forma. Twórczość. Odtwórczość. Przeżycie estetyczne (Warszawa 1975).
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Polecenie 4
Znajdź w źródłach internetowych i obejrzyj plakat Ferdydurke is not deadj0000000FZB3v20_000tp001Ferdydurke is not dead przygotowany z okazji sesji naukowej, wpisanej w obchody 75-lecia wydania powieści Gombrowicza, a zorganizowanej 18 października 2012 roku w Krakowie. Następnie zastanów się i powiedz, dlaczego wizerunek pisarza na tym plakacie jest utrzymany w estetyce punkowej. Wskaż, jakie elementy buntu przeciw zastanej rzeczywistości odnajdujesz w tym tekście kultury.



Polecenie 4
Z okazji sesji naukowej zorganizowanej 18 października 2012 r. stworzono plakat Ferdydurke is not deadj0000000FZB3v20_000tp001Ferdydurke is not dead. Zastanów się i napisz, dlaczego wizerunek pisarza na tym plakacie jest utrzymany w estetyce punkowej.
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Polecenie 5
Zapoznaj się z treścią jednej z adaptacji dzieła Gombrowicza, np. spektakl telewizyjny Ferdydurke (1985) w reżyserii Macieja Wojtyszkij0000000FZB3v20_000tp002Macieja Wojtyszki, film Ferdydurke (1991) w reżyserii Jerzego Skolimowskiegoj0000000FZB3v20_000tp003Jerzego Skolimowskiego lub spektakl teatralny Ferdydurke (1998) w reżyserii Janusza Opryńskiegoj0000000FZB3v20_000tp004Janusza Opryńskiego i Witolda Mazurkiewiczaj0000000FZB3v20_000tp005Witolda Mazurkiewicza.



j0000000FZB3v20_000tp001Ferdydurke is not dead [czytaj: Ferdydurke is not ded] – Ferdydurke nie jest martwa, Ferdydurke wciąż żyje



j0000000FZB3v20_000tp002Maciej Wojtyszko – (ur. 1946) – polski reżyser teatralny, filmowy i telewizyjny, pisarz, autor komiksów



j0000000FZB3v20_000tp003Jerzy Skolimowski (ur. 1938) – słynny polski reżyser, aktor, malarz i pisarz



j0000000FZB3v20_000tp004Janusz Opryński (ur.1954) – współzałożyciel i reżyser lubelskiego Teatru Provisorium



j0000000FZB3v20_000tp005Witold Mazurkiewicz (ur. 1960 ) – aktor, reżyser, twórca Kampanii Teatr, kierownik artystyczny Sceny Kameralnej Teatru Rampa w Warszawie



j0000000FZB3v20_00000012




JPOL_E3_E4_Tekstykultury Ferdydurke

Porozmawiaj ze swoimi rodzicami lub opiekunami albo z kolegami oraz koleżankami na temat autentyczności w relacjach międzyludzkich, a następnie wykonaj polecenia.
Ćwiczenie 1.1
Wyjaśnij, w jaki sposób rozumiesz pojęcie autentyczności. W odpowiedzi wskaż trzy synonimiczne określenia, które wiążą się z tym terminem.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, czym charakteryzują się synonimy.





Pokaż rozwiązanieAutentyczność to szczerość, prawdziwość, zgodność z rzeczywistością, wiarygodność.







Ćwiczenie 1.2
Określ, w jakim stopniu autentyczność jest wartością. Uzasadnij swoje stanowisko.
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Pokaż podpowiedźSprawdź w słowniku języka polskiego znaczenie wyrazu wartość.





Pokaż rozwiązanieAutentyczność jest wartością pożądaną, ponieważ sprawia, że ludzie są wiarygodni i czują się pewni siebie. To wierność samemu sobie. Budowanie i utrzymywanie relacji opartych na autentyczności przyczynia się do zaufania ze strony innych.







Ćwiczenie 1.3
Omów zachowania, z jakimi wiąże się postawa bycia autentycznym i nieautentycznym. Czy w każdej życiowej sytuacji autentyczność jest wartością pozytywną, a nieautentyczność –
wartością jednoznacznie negatywną? Uzasadnij swoje stanowisko.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, co to znaczy być autentycznym.





Pokaż rozwiązanieAutentyczne jest postępowanie zgodne z sumieniem. Jest to postawa stanowiąca warunek życia moralnego, duchowego rozwoju jednostki. Wiąże się z byciem szczerym w reakcjach na słowa drugiej osoby. Natomiast życie nieautentyczne polega na kierowaniu się opinią innych, dopasowywaniu się do otoczenia. Postawa bycia autentycznym wiąże się z wyrażaniem
własnych opinii na jakiś temat. Osoba autentyczna nie boi się mówić o swoich odczuciach i poglądach, nawet jeśli doprowadza kogoś do frustracji. Z odwagą mówi o wyznawanej religii. Potrafi przyznać się do błędu. Nie wstydzi swojego pochodzenia. Natomiast postawa nieautentyczna jest związana z udawaniem, że się kogoś lubi, a w rzeczywistości się go nie cierpi. Tłumienie swoich uczuć to także oznaka nieautentyzmu. Bycie nieautentycznym wiąże się z przyjmowaniem ogólnie przyjętej opinii dotyczącej jakiegoś zjawiska społecznego bez żadnej refleksji. Często ludzie są nieautentyczni, kiedy zmagają się z chorobą. Nie w każdej jednak sytuacji życiowej autentyczność jest wartością pozytywną, ponieważ może krzywdzić drugiego człowieka, np. kiedy obrażamy czyjeś
uczucia religijne, wyśmiewamy kogoś lub poniżamy. Z kolei nieautentyczność nie jest wartością jednoznacznie negatywną, gdyż zdarzają się sytuacje, kiedy zakładamy maskę, aby kogoś nie skrzywdzić, nie sprawić mu przykrości lub nie martwić, np. nie mówimy komuś diagnozy dotyczącej choroby, ukrywamy swoje problemy rodzinne, aby nie martwić innych, wykonujemy pracę, która nam się nie podoba, jednak w przeciwnym razie nie mielibyśmy pieniędzy, aby żyć godnie.










Witold Gombrowicz19691904R1T8S3j2WLivs[image: Czarno-białe zdjęcie paszportowe Witolda Gombrowicza z  1939 roku. Ma on krótkie włosy zaczesane na lewą stronę. Jest ubrany w koszulę z zawiązanym krawatem i marynarkę. Spogląda w stronę widza. Ma odsłonięte prawe ucho. Postać została przedstawiona do wysokości barków.
W dolnych rogach są widoczne fragmenty pieczątek. W górnym prawym rogu widnieje część stempla. Mężczyznę otacza jasne tło. Zdjęcie ma kształt prostokąta.]
Zdjęcie paszportowe Witolda Gombrowicza, 1939
 Źródło: Witold
Gombrowicz, domena publiczna. 



Witold Gombrowicz
 1904 – 1969jeden z najsłynniejszych w świecie polskich pisarzy. Autor powieści, opowiadań, dramatów, dziennika i esejów.
Pisarz poza Ferdydurke (1937) napisał m.in.: tom opowiadań Pamiętnik z okresu dojrzewania (1933), dramat Iwona, księżniczka Burgunda (1938) oraz powieść Opętani (1939), którą wydał pod pseudonimem – Zdzisław Niewierski.
W sierpniu 1939 roku pisarz udał się w podróż do Argentyny. Po przybyciu do Buenos Aires dowiedział się o wybuchu II wojny światowej. Gombrowicz do kraju już nie wrócił. Przez 24 lata mieszkał w Argentynie, skąd m.in. prowadził korespondencję z Czesławem Miłoszem. Po otrzymaniu w 1963 roku stypendium Fundacji Forda wrócił do Europy: najpierw – do Berlina Zachodniego, a potem – do Francji.





R15r35rnBkveI[image: Ilustracja przedstawia tablicę poświęconą Witoldowi Gombrowiczowi. Po prawej stronie znajduje się popiersie pisarza. Ma na głowie kapelusz. Jest ubrany w koszulę i marynarkę. Spogląda w lewą stronę. Przed nim zostało umieszczone koło przypominające lustro, w którym odbija się popiersie mężczyzny po lewej stronie. W dali, po prawej stronie są widoczne dwie palmy. Między nimi stoi statek. Przy popiersiu Gombrowicza, po lewej stronie znajduje się kamień, na którym drukowanymi literami w złotym kolorze zostało zapisane: „W tym domu mieszkał w latach 1934‑1939 pisarz Witold Gombrowicz”. Tablica jest umieszczona na ścianie kamienicy. ]
Tablica upamiętniająca Witolda Gombrowicza na kamienicy przy ul. Chocimskiej 35 w Warszawie. 
 Źródło: Adrian
Grycuk, licencja: CC BY-SA 3.0. 

Ferdydurke to najbardziej znana powieść Gombrowicza i – jak mówią krytycy – najsłynniejsza polska powieść. Już przed wojną książka osiągnęła status kultowej. Wiele powieściowych określeń weszło do potocznej polszczyzny (pupa, gęba, forma, Koniec i bomba. A kto czytał, ten trąba!, mnie to nie zachwyca). Pojęcia ferdydurke i ferdydurkizm stały się symbolami postawy niezależności, dystansu, niezgody i prowokacji. Odrębną karierę zrobiła scena pojedynku na miny. Jan Kottj0000000FZB3v20_000tp006Jan Kott, znakomity komentator Shakespeare'aShakespeareShakespeare'a, w tekście Gęba i grymas wspominał pewną sytuację, która miała miejsce w okupowanej Warszawie w 1942 roku. Wówczas to Kott był świadkiem pojedynku na miny, jaki stoczyli pisarze Czesław Miłosz i Jerzy Andrzejewskij0000000FZB3v20_000tp007Jerzy Andrzejewski.
W pierwotnym zamyśle autora utwór miał być jedynie rodzajem zemsty na tych wszystkich, którzy fałszywie i niesprawiedliwie ocenili jego debiutancki tom opowiadań Pamiętnik z okresu dojrzewania. Szybko jednak okazało się, że to, co miało być pierwotnie złośliwością, stało się przenikliwą i uniwersalną diagnozą całej rzeczywistości społeczno-kulturowej. Początkowo pisarz ostrze krytyki wymierzył w szkołę (reprezentującą w powieści także akademicką krytykę literacką). Gombrowicz przedstawił system edukacji, w którym ważny jest jedynie odtwórczy charakter wiedzy, a nauczycielom nie zależy na tym, żeby uczniowie myśleli i wyrażali swoje zdanie. Pedagodzy pragną, aby ich wychowankowie powtarzali to, co usłyszą na lekcjach.
W drugiej części powieści Józio trafia na stancję do Młodziaków, reprezentujących nowoczesność w jej optymistycznym i progresywnym wydaniu. Młodziakowie za wszelką cenę chcą być nowocześni. Zgodnie z ideologią postępu miało nastąpić zerwanie ze wszystkimi przymusami i przesądami. Tymczasem nowoczesność przyniosła nowe przymusy i nowe przesądy. Zamiast oczekiwanej swobody i bezpretensjonalności – terror i drobnomieszczańska pretensjonalność. Na przykładzie domu Młodziaków Gombrowicz przenikliwie eksponuje reguły ładu, jaki chciała stworzyć nowoczesność. Mieszkanie Młodziaków jest higieniczne, estetyczne, funkcjonalne – i taka miała być nowoczesna rzeczywistość. Miała wyeliminować wszystko to, co jest zakłóceniem porządku, czyli
chaos, przypadek czy nieczystość.
Trzecim środowiskiem, sportretowanym przez autora Ferdydurke, jest środowisko szlacheckie, w którym tradycja i hierarchia utrwalają strukturę społeczną. Wydarzenia rozgrywają się w dworku Hurleckich, żywcem przeniesionym z XIX wieku, z całym dobrodziejstwem inwentarza: feudalnymi regułami i nierównością społeczną.
Obraz rzeczywistości społeczno-kulturowej przedstawiony w Ferdydurke jest zatem mocno krytyczny. To rzeczywistość przymusów i rywalizacji, przemocy realnej i symbolicznej. Warto podkreślić, że twórczość Gombrowicza łączy nie tylko krytykę współczesnej kultury, lecz także swoistą koncepcję człowieka, jego wzajemnych relacji w społeczeństwie. Dlatego też znakiem firmowym pisarza staje się kategoria „Formy”, która określa w człowieku wszystko zarówno to, co zewnętrzne: wygląd, zachowania, gesty, zwyczaje, jak i to, co wewnętrzne: nawet najbardziej intymne myśli i doświadczenia. Zdaniem pisarza Forma z jednej strony ogranicza jednostkę, z drugiej zaś jest niezbędna człowiekowi do rozpoznania jego roli w świecie. Narzędziem wytwarzającym i naśladującym Formę jest język. Gombrowicz na tym nie poprzestaje i w każdej części swojej powieści doprowadza do ruiny instytucje kultury. Taka jest najważniejsza taktyka pisarza. Polega
na przedstawianiu tego, co naturalne i oczywiste jako czegoś nienaturalnego i nieoczywistego, jako Formy.
Józio wymyśla chytre taktyki przezwyciężające opresywną władzę Formy: przechwytywanie języka, rozpoznawanie wewnętrznych sprzeczności oficjalnego dyskursu, przywracanie tego, co wyparte.
j0000000FZB3v20_000tp006Jan Kott (1914-2001) – krytyk i historyk literatury, teatrolog, publicysta i tłumacz



j0000000FZB3v20_000tp007Jerzy Andrzejewski (1909-1983) – polski pisarz



ShakespeareShakespeare – [czyt. szekspir], poeta i dramaturg angielski






 Ćwiczenie 2.1
Streść losy głównego bohatera Ferdydurke.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie najważniejsze wydarzenia.





Pokaż rozwiązanieTrzydziestoletni Józio Kowalski trafia do szkoły prowadzonej przez profesora Pimkę. To miejsce upupiania poprzez wpajanie dobrych obyczajów i wychowanie w stanie nieświadomości. Uczniowie posługują się dziwnym językiem. Używają archaizmów. Niektórzy
buntują się przeciwko obyczajom, używając wulgaryzmów tak jak Miętus walczący z formą, jaką narzuca szkoła. To przeciwnik Syfona, który jest pupilem nauczycieli i dobrze się uczy. W szkole dochodzi do pojedynku na miny między chłopcami. Wygrywa Syfon. Kolejnym miejscem, gdzie trafia Józio, jest dom Młodziaków. Panuje tu kult nowoczesności. Rodzice składają córce Zucie absurdalną propozycję, aby zaszła w ciążę i urodziła nieślubne dziecko. Józio podejmuje się zdemaskowania tej sztuczności przez takie działania, wobec których nie będą umieli być nowocześni: wrzuca do kompotu śmieci, a potem go wypija; płaci żebrakowi, by ten stał z gałązką w ustach przed oknami domu inżynierstwa; zaprasza rzekomo w imieniu Zuty Kopyrdę i profesora
do pokoju dziewczyny. Józiowi udaje się udowodnić pozorną nowoczesność i sztuczność zachowań Młodziaków. Demaskuje przybraną przez nich pozę. Następnie trafia na dwór Hurleckich w Bolimowie. Świat jest ostoją szlachetczyzny i konserwatyzmu. Opiera się na opozycji państwo-chamstwo, a zwykłe czynności podnoszone są  do rangi rytuału. Formą jest tu gościnność i sposób myślenia oraz zachowania domowników czy służby. Józio razem z Zosią wyjeżdżają do Warszawy. Zakochuje się w niej.







Ćwiczenie 2.2
Omów kompozycję powieści.
RjDxrcf8g527J[image: Na ilustracji znajduje się okładka. W górnej części na środku zostało umieszczone imię i nazwisko pisarza: Witold Gombrowicz zapisane czarnymi wersalikami.
Pod spodem, w niewielkiej odległości, zapisano kapitalikami tytuł utworu „Ferdydurke” czarną pogrubioną czcionką. Pod tytułem znajduje się grafika przedstawiająca drzewo, które tworzą trzej mężczyźni w różnych pozach. Mężczyzna na dole ma
nogi w lekkim rozkroku. Lewa noga zgięta w kolanie jest ustawiona przodem, a prawa jest zgięta w kolanie i zwrócona w tył. Ciało mężczyzny jest ukryte w pniu drzewa. Po prawej stronie jest widoczna głowa mężczyzny zwrócona w dół. Ma on krótkie włosy i zmarszczki na twarzy. Po lewej stronie znajduje się wygięty mężczyzna z rozłożonymi rękami. Prawa ręka jest uniesiona do góry,
a lewa w dół. Głowa jest odchylona w lewą stronę. Mężczyzna patrzy do góry w prawym kierunku. Jest uśmiechnięty. Ma krótkie włosy z łysiną z przodu. Na karku i przy lewej ręce wyrasta po jednym liściu. Po prawej stronie znajduje się mężczyzna wygięty w prawą stronę. Jest łysy. Ma rękę uniesioną do góry. Usta mężczyzny są otwarte. Patrzy w prawą stronę. Z karku i z przodu, na wysokości brzucha
wyrastają liście. Przypomina ducha. Drzewo stoi na środku. Po dwóch stronach znajdują się budynki. Grafika została umieszczona w zielonkawym prostokącie. Pod grafiką znajduje się nazwa „Rój” zapisana czarną rozstrzeloną czcionką i drukowanymi literami. ]
Okładka pierwszego wydania Ferdydurke według projektu Brunona Schulza
 Źródło: Bruno
Schultz, domena publiczna. 
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie miejsca odwiedzane przez Józia Kowalskiego i wydarzenia z nimi związane.





Pokaż rozwiązanieW utworze można wyróżnić trzy części, w których zostały ukazane różne środowiska: szkoła, dom Młodziaków, dworek Hurleckich. Równie ważne są opowieści dygresyjne o Filidorze i Filibercie.










FerdydurkeWitold
Gombrowicz Witold
Gombrowicz Ferdydurke
We wtorek zbudziłem się o tej porze bezdusznej i nikłej, kiedy właściwie noc się już skończyła, a świt nie zdążył jeszcze zacząć się na dobre. […] Leżałem w mętnym świetle, a ciało moje bało się nieznośnie, uciskając strachem mego ducha, duch uciskał ciało i każda najdrobniejsza fibra kurczyła się w oczekiwaniu, że nic się nie stanie, nic się nie odmieni, nic nigdy nie nastąpi i cokolwiek by się przedsięwzięło, nie pocznie się nic i nic. Był to lęk nieistnienia, strach niebytu, niepokój nieżycia, obawa nierzeczywistości, krzyk biologiczny wszystkich komórek moich wobec wewnętrznego rozdarcia, rozproszenia i rozproszkowania. […] Sen, który mię trapił w nocy i obudził, był wykładnikiem lęku. Nawrotem czasu, który powinien być zabroniony naturze, ujrzałem siebie takim, jakim byłem, gdym miał lat piętnaście i szesnaście – przeniosłem się w młodość – i stojąc na wietrze, na kamieniu, tuż koło młyna nad rzeką, mówiłem coś, słyszałem dawno pogrzebany swój głosik koguci, piskliwy, widziałem nos niewyrośnięty na twarzy niedokształtowanej i ręce za wielkie – czułem niemiłą konsystencję tej fazy rozwoju pośredniej, przejściowej. Zbudziłem się w śmiechu i w strachu, bo mi się zdawało, że taki, jak jestem dzisiaj, po trzydziestce, przedrzeźniam i wyśmiewam sobą niewypierzonego chłystka, jakim byłem, a on znowu przedrzeźnia mnie – i równym prawem – że obaj jesteśmy sobą przedrzeźniani. […] A dalej, wydało mi się w półśnie, ale już po obudzeniu, że ciało moje nie jest jednolite, że niektóre części są jeszcze chłopięce i że moja głowa wykpiwa i wyszydza łydkę, łydka zasięj0000000FZB3v20_000tp008zasię głowę, że palec nabija się z serca, serce z mózgu, nos z oka, oko z nosa rechocze i ryczy – i wszystkie te części gwałciły się dziko w atmosferze wszechobejmującego i przejmującego panszyderstwa. […] W połowie drogi mojego żywota pośród ciemnego znalazłem się lasu. Las ten, co gorsza, był z i e l o n y .
Gdyż na jawie byłem równie nie ustalony, rozdarty – jak we śnie. Przeszedłem niedawno Rubikonj0000000FZB3v20_000tp009Rubikon nieuniknionego trzydziestaka, minąłem kamień milowy, z metryki, z pozorów wyglądałem na człowieka dojrzałego, a jednak nie byłem nim – bo czymże byłem? […] i tak na przełomie lat nie byłem ani tym, ani owym – byłem niczym – a rówieśnicy, którzy już się pożenili oraz pozajmowali określone stanowiska, nie tyle wobec życia, ile po rozmaitych urzędach państwowych, odnosili się do mnie z uzasadnioną nieufnością. Ciotki moje, te liczne ćwierćmatki doczepione, przyłatane, ale szczerze kochające, już od dawna usiłowały na mnie wpływać […].
– Józiu – mówiły pomiędzy jednym mamlęciem a drugim – czas najwyższy, dziecko drogie. Co ludzie powiedzą? Jeżeli nie chcesz być lekarzem, bądźże przynajmniej kobieciarzem lub koniarzem, ale niech będzie wiadomo... niech będzie wiadomo...
[…] Z tumanu, z chaosu, z mętnych rozlewisk, wirów, szumów, nurtów, ze trzcin i szuwarów, z rechotu żabiego miałem się przenieść pomiędzy formy klarowne, skrystalizowane – przyczesać się, uporządkować, wejść w życie społeczne dorosłych i rajcowaćj0000000FZB3v20_000tp00Arajcować z nimi.
Jakże! Próbowałem już, usiłowałem – i śmieszek mną wstrząsał na myśl o rezultatach próby. Aby się przyczesać i w miarę możności wyjaśnić, przystąpiłem do napisania książki – dziwne, lecz mi się zdawało, że moje wejście w świat nie może obyć się bez wyjaśnienia, choć nie widziano jeszcze wyjaśnienia, które by nie było zaciemnieniem. […] Czemu święty wstyd mi nie dozwolił napisać notorycznie zdawkowej powieści i zamiast snuć górne wątki z serca, z duszy, wysnułem je z dolnych odnóży, pomieściłem w tekście jakieś żaby, nogi, same treści niedojrzałe i sfermentowane, jedynie stylem, głosem, tonem chłodnym i opanowanym izolując je na papierze, wykazując, że oto pragnę wziąć rozbrat z fermentem? Dlaczego, jak gdyby na przekór własnym zamierzeniom, książce dałem tytuł Pamiętnik z okresu dojrzewaniaj0000000FZB3v20_000tp00BPamiętnik z okresu dojrzewania?
Próżno przyjaciele doradzali mi, abym nie dawał takiego tytułu i strzegł się w ogóle najdrobniejszej aluzji do niedojrzałości. – Nie rób tego – mówili – niedojrzałość drastyczne pojęcie, jeśli sam siebie uznasz niedojrzałym, któż cię dojrzałym uzna? Czyliż nie rozumiesz, że pierwszym warunkiem dojrzałości, bez którego ani, ani, jest – samemu uznać się dojrzałym? Lecz mnie się zdawało, że wprost nie wypada zbyt łatwo i tanio zbywać smarkacza w sobie, że Dorośli zbyt są bystrzy i wnikliwi, aby dali się oszukać, i że temu, kogo smarkacz ściga nieustannie, nie wolno ukazać się publicznie bez smarkacza. Za poważny może miałem stosunek do powagi, zanadto przeceniłem dorosłość dorosłych.

j0000000FZB3v20_00000_BIB_001 Źródło: Witold
Gombrowicz, Ferdydurke, oprac. Włodzimierz
Bolecki, Kraków 2007, s. 5–8. 


Na podstawie przeczytanego fragmentu i obserwacji życia współczesnego wykonaj poniższe ćwiczenia.
Ćwiczenie 3.1
Wyjaśnij, z jakimi dziedzinami życia wiąże się forma.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, czym charakteryzuje się forma.





Pokaż rozwiązanieForma wiąże się z każdą dziedziną życia, ponieważ wszystko nią jest: kultura, język, zachowanie, sztuka i religia.







Ćwiczenie 3.2
Scharakteryzuj doświadczenia bohatera opisane w przywołanym fragmencie.
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Pokaż podpowiedźZwróć uwagę, jakie są opisane zasługi bohatera, jakie ma relacje z innymi ludźmi.





Pokaż rozwiązanieBohater wspomina, co udało mu się dotychczas osiągnąć. Poddaje ocenie swoje literackie próby (Pamiętnik z okresu dojrzewania) i relacje z ludźmi. Zostaje skrytykowany za swoje debiutanckie dzieło, dlatego nie potrafi określić własnej tożsamości.







Ćwiczenie 3.3
Zinterpretuj fragment: Leżałem w mętnym świetle, a ciało moje bało się nieznośnie, uciskając strachem mego ducha, duch uciskał ciało i każda najdrobniejsza fibra kurczyła się w oczekiwaniu, że nic się nie stanie, nic się nie odmieni, nic nigdy nie nastąpi i cokolwiek by się przedsięwzięło, nie pocznie się nic i nic. Był to lęk nieistnienia, strach niebytu, niepokój nieżycia, obawa nierzeczywistości, krzyk biologiczny wszystkich komórek moich wobec wewnętrznego rozdarcia, rozproszenia i rozproszkowania.
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Pokaż podpowiedźZwróć uwagę na rozdarcie wewnętrzne bohatera.





Pokaż rozwiązanieBohater jest świadomy walki, którą toczy jego ciało z duchem. Obawia się, że nic się już nie wydarzy i nie zmieni w jego życiu. Odczuwa strach nieistnienia i nierzeczywistości. To wewnętrzne rozdarcie między sobą jako człowiekiem dojrzałym i chłopcem, który jest jeszcze niepoważny.







Ćwiczenie 3.4
Jednym z motywów pojawiających się w przywołanym fragmencie jest motyw snu. Wskaż jeszcze dwa motywy – symbole, o jakich wspomina Józio, a następnie omów funkcję jednego z nich.
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Pokaż podpowiedźSkorzystaj ze słownika symboli.





Pokaż rozwiązanieJózio wspomina o łydce i chłystku, czyli dziecku. Dziecko to symbol niedojrzałości, infantylności. Łydka jest symbolem młodości, zdrowego ciała, nowoczesnej obyczajowości. Łydka pełni funkcję kontrastu wobec dojrzałości.







Ćwiczenie 3.5
Wyjaśnij, dlaczego Józio dokonuje bilansu życia. Uzasadnij swoje stanowisko.
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Pokaż podpowiedźBilans życia to rozliczenie się z samym sobą ze swoich sukcesów i porażek.





Pokaż rozwiązanieJózio dokonuje bilansu życia, aby uświadomić sobie, co osiągnął w swoim życiu. Porównuje się z innymi rówieśnikami. Dochodzi jednak do przerażających wniosków, że niczego nie dokonał w swoim życiu. Mimo upływu lat osiągnął dojrzałość fizyczną. Pod względem
psychiki nadal pozostaje dzieckiem, co przekłada się na jego relacje z dorosłymi. Nie rozumie ich i nie potrafi funkcjonować w tym świecie.







Ćwiczenie 3.6
Określ, jakie oczekiwania wobec Józia ma jego rodzina.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, do czego namawiają Józia ciotki, jakie profesje proponują mu.





Pokaż rozwiązanieRodzina oczekuje od Józia, aby dojrzał i zajął jakąś pozycję społeczną.







Polecenie 6.1
Na podstawie fragmentu powieści oraz własnych doświadczeń i obserwacji, wyjaśnij, czy w kontaktach z ludźmi można być zawsze autentycznym i prawdziwie wolnym.
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Polecenie 7
Obejrzyj rysunki Brunona Schulza stanowiące materiał ilustracyjny do pierwszego
wydania Ferdydurke. Omów, który z nich najpełniej oddaje wymowę powieści.
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Polecenie 7
Znajdź informacje o Brunonie Schulzu, który stworzył materiały ilustracyjne do pierwszego wydania Ferdydurke.
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Ważne! 
  Ferdydurke [wykłada] psychologię międzyludzką, społeczną [Gombrowicza]. Polega ona na wzajemnym narzucaniu sobie Formy przez poszczególnych ludzi bądź całe grupy społeczne. I tak, świat dorosłych narzuca młodzieży, wmawia jej, zmusza, by przyjęła jako własną – formę infantylizującą: w języku Gombrowicza nazywa się to upupieniem. Modni pisarze i publicyści narzucają inteligenckiej rodzinie schemat nowoczesnej, wyzwolonej obyczajowości […]. Ziemianie narzucają służbie gębę chamów, służba ziemianom gębę panów. Wszystko to zaś jest tu ukazane z mistrzowską umiejętnością tworzenia symbolizujących te zjawiska, wyjaskrawiająco-karykaturalnych sytuacji i formuł, takich jak pojedynek na miny, zgwałcenie przez uszy czy jedzenie przeciwko komuś.



 
j0000000FZB3v20_000tp008zasię – natomiast



j0000000FZB3v20_000tp009Rubikon to rzeka stanowiąca w starożytności granicę Italii. Przekraczając ją w 49 r. p.n.e., Juliusz Cezar rozpoczął wojnę domową. Wówczas wypowiedział słynne słowa: alea iacta est ([czyt. alea jakta est], łac. kości zostały rzucone).



j0000000FZB3v20_000tp00Arajcować – rozwodzić się nad czymś



j0000000FZB3v20_000tp00BPamiętnik z okresu dojrzewania tytuł debiutanckiego tomu opowiadań Witolda Gombrowicza.



j0000000FZB3v20_00000040




JPOL_E3_E4_Tekstykultury Ferdydurke (II)

FerdydurkeWitold
Gombrowicz Witold
Gombrowicz Ferdydurke
– Dlaczego mówicie d...? – zapytałem gorączkowo któregoś z kolegów. – Dlaczego mówicie to?!
– Milcz, szczeniaku! – odparł ordynus dając mi kuksańca. – To wspaniałe słowo! Powiedz je natychmiast – syknął i nastąpił mi boleśnie na nogę. – Natychmiast powiedz je! To jedyna nasza obrona przed pupą! Nie widzisz, że wizytator jest za dębem i pupę nam robi? Ty, zdechlaku, francuski piesku, jeżeli zaraz nie powiesz największych świństw, zrobię ci korkociąg. Hej, Myzdral, chodź no, przypilnuj, żeby ten nowy zachował się przyzwoicie. A ty, Hopek, puść w kurs jaki pieprzny kawał. Panowie, ostro, bo pupę nam zrobi!
Wydawszy te rozkazy ordynarny łobuz, zwany przez innych Miętusem, podkradł się pod drzewo i wyrył na nim cztery litery w ten sposób, że były niewidoczne dla Pimki oraz dla matek za płotem.
 […]
– Słyszeliście? – ryknął Miętus. – Jesteśmy niewinni! Niewinni, psiakrew, cholera, zaraza! On myśli, że niewinni jesteśmy – za niewinnych nas ma! Ciągle ma nas za niewinnych! Za niewinnych! – i nie mógł żadną miarą wyzwolić się z tego wyrazu, który go pętał, krępował, zabijał, unaiwniał jakoś, uniewinniał. Wtedy jednak tęgi, wysoki młodzieniec, zwany przez kolegów Syfonem, jak gdyby z kolei wpadł w naiwność, która rozszalała się w powietrzu, gdyż powiedział niby to do siebie, ale tak, że wszyscy słyszeli – w powietrzu jasnym, przejrzystym, gdzie głos dźwięczał jak dzwonki krów w górach:
– Niewinność? Dlaczego? Właśnie niewinność jest zaletą... Trzeba być niewinnym... Dlaczego?
Zaledwie powiedział, Miętus przyłapał go w tym.
– Co? Uznajesz niewinność?
I cofnął się o krok, tak jakoś głupio to zabrzmiało. Lecz Syfon, podrażniony, przyłapał go w tym.
– Uznaję! Ciekawe, dlaczego nie miałbym uznawać? Nie jestem pod tym względem tak dziecinny.
Miętus, podrażniony, porwał się do kpiny w powietrzu echowym.
– Słyszeliście? Syfon jest niewinny! Ha, ha, ha, niewinny Syfon!
Padły wykrzykniki:
– Syfonus niewinnus! Azali zadufały Syfon nie zna białogłowy?
[…]
Myzdral krzyknął.
– Syfon, to niemożliwe, wstyd nam przynosisz, daj się uświadomić! […]
Wzburzenie rosło. Uczniowie z wypiekami skakali do siebie, Syfon trwał nieruchomo, z rękami na piersiach, a Miętus zaciskał pięści. Za płotem matki i ciotki także zdradzały wielkie podniecenie nie rozumiejąc dobrze, o co chodzi. Lecz większość uczniów była niezdecydowana i zapychając się chlebem z masłem, powtarzała tylko:
–
A z a l ij0000000FZB3v20_000tp00CA z a l i z a d u f a ł y 
M i ę t u s 
s p r o ś n i k i e m 
j e s t ?
S y f o n u s 
i d e a l i s t u s ?
K u j m y 
s i ę ,
k u j m y ,
b o 
c w a j ęj0000000FZB3v20_000tp00Dc w a j ę d o s t a n i e m y !
[…]
Wreszcie zadźwięczał zbawczy dzwonek, Bladaczka przerwał w pół zdania i zniknął, audytorium ocknęło się i podniosło straszny wrzask – jeden jedyny Syfon pozostał cichy i skupiony, zatopiony w sobie. Zaledwie jednak ustąpił Bladaczka, problemat niewinności, stłumiony nudą wieszcza podczas lekcji, rozżarzył się na nowo. […]. I oto ponownie w powietrzu dusznym i zgęszczonym zakwitły wypieki, spór się rozrastał – nazwiska licznych doktrynerów, rozmaite teorie wyskakiwały jak z procy, pędziły do boju, nad głowami rozgorączkowanych zmagały się światopoglądy, tam znowu hufiec dam uświadomionych i uświadamiających szarżował z zapalczywością neofitek płciowych na obskurantyzmj0000000FZB3v20_000tp00Eobskurantyzm prasy zachowawczej. „Endecjaj0000000FZB3v20_000tp00FEndecja! – Bolszewizm! – Faszyzm! – Młodzież Katolickaj0000000FZB3v20_000tp00GMłodzież Katolicka! – Rycerze Mieczaj0000000FZB3v20_000tp00HRycerze Miecza! – Lechici! – Sokołyj0000000FZB3v20_000tp00ISokoły! – Harcerze! – Czuj duch! – Czołem! – Czuwaj!” – padały słowa coraz wymyślniejsze. Okazało się, że każda partia polityczna faszerowała ich swoim specjalnym ideałem chłopca, a prócz tego poszczególni myśliciele nadziewali ich na własną rękę swoimi gustami i ideałami, poza tym zaś nadziani byli jeszcze kinem, romansem, gazetą. […]
Tymczasem Miętus na boku z Myzdralem przygotowywał jakieś sznurki, a Myzdral zdjął nawet szelki. Ciarki przeszły mię po grzbiecie. Jeśliby Miętus przeprowadził swój plan uświadomienia Syfona przez uszy, to zaiste – rzeczywistość... rzeczywistość w koszmar się przemieni, pokraczność wzmoże się do tyła, że już ani mowy o ucieczce. Należało za wszelką cenę przeciwdziałać. Czy mogłem jednakże działać sam przeciwko wszystkim, i to w dodatku z palcem w bucie? Nie, nie mogłem. O, dajcie mi chociaż jedną twarz nie wykrzywioną! Zbliżyłem się do Kopyrdy. Stał w oknie patrząc na podwórko i gwiżdżąc przez zęby, w spodniach flanelowych, i zdawało się, że ten przynajmniej nie żywi w sobie żadnych ideałów. Jak zacząć?
– Oni chcą zgwałcić Syfona – rzekłem po prostu. – Może lepiej byłoby wyperswadować im. Jeżeli Miętus Syfona zgwałci, atmosfera w szkole stanie się zupełnie niemożliwa. [...]
[…]Szaleńczy pomysł! Miętus wyzwał Syfona na miny. Wszyscy ucichli i spoglądali na niego jak na niespełna rozumu, a Syfon gotował się do ironicznej inwektywy. Lecz twarz Miętalskiego wyrażała taką zjadliwość diabelską, że uchwycono snadnie straszliwy realizm propozycji. Miny! Miny – ta broń, a zarazem tortura! […]
– Tchórz cię obleciał? – zapytał Syfona.
– Ja miałbym się wstydzić moich ideałów? – odparł, nie mogąc wszakże ukryć lekkiego zmieszania. – Ja miałbym się bać? – ale głos drżał mu nieco.
– A więc dobrze. Syfonie! Czas – dziś po lekcjach! Miejsce – tu w klasie!
[...]
– „Przeciwnicy staną naprzeciwko siebie i oddadzą serię min kolejnych, przy czym na każdą budującą i piękną minę Pylaszczkiewicza Miętalski odpowie burzącą i szpetną kontrminą. Miny – jak najbardziej osobiste, swoiste i wsobne, jak najbardziej raniące i miażdżące – stosowane być mają bez tłumika aż do skutku”.
Zamilkł – a Syfon i Miętus zajęli wyznaczone stanowiska, Syfon potarł policzki. Miętus ruszył szczęką – i Myzdral odezwał się podzwaniając zębami. – Możecie zaczynać!
[…]
Bo Syfon – orientując się w porę, że niepotrzebnie zagalopował się na twarz Miętusa i że z irytacji własna zaczyna mu odmawiać posłuszeństwa – prędko się wycofał, doprowadził do porządku rysy, z powrotem wystrzelił wzrokiem w górę, a co więcej, wysunął naprzód jedną nogę, zwichrzył trochę włosy, kosmyk nieznacznie wypuścił na czoło i trwał tak samowystarczalnie, z zasadami i ideałami; po czym podniósł rękę i nieoczekiwanie wystawił palec wskazując wzwyż! Cios był bardzo gwałtowny!
[...] Miętus natychmiast wystawił ten sam palec i napluł na niego, podłubał nim w nosie, drapał się nim, spotwarzał, jak mógł, jak umiał, bronił się atakując, atakował broniąc się, ale palec Syfona ciągle, niezwyciężony, trwał na wysokościach. I nie skutkowało, że Miętus gryzł swój palec, wiercił nim w zębach, skrobał w piętę i robił wszystko, co w mocy ludzkiej, żeby go zohydzić – niestety, niestety – nieubłagany, niezwyciężony palec Pylaszczkiewicza trwał wymierzony w górę i nie ustępował. Położenie Miętalskiego stawało się straszne, gdyż wyczerpał już wszystkie swe ohydy, a palec Syfona ciągle i ciągle wskazywał do góry. Groza ścięła arbitrów i superarbitra! Ostatecznym kurczowym wysiłkiem Miętus skąpał swój palec w spluwaczce i wstrętny, spotniały, czerwony, potrząsał nim rozpaczliwie przed Syfonem, lecz Syfon nie tylko nie zwrócił uwagi, nie tylko nawet nie drgnął palcem, ale jeszcze w dodatku twarz mu pokraśniała jak po burzy tęcza i odmalował się na niej siedmioma barwami cudny Orlik-Sokół oraz czyste, niewinne, nieuświadomione Chłopię!
– Zwycięstwo! – krzyknął Pyzo.
Miętus wyglądał okropnie. Cofnął się aż pod ścianę i rzęził, charczał, toczył pianę z pyska, złapał się za palec i ciągnął go, ciągnął chcąc wyrwać, wyrwać z korzeniem, odrzucić, zniszczyć tę wspólność z Syfonem, odzyskać niezależność! Nie mógł, choć ciągnął z całej mocy, bez względu na ból! Niemożność znowu dała się we znaki! A Syfon mógł zawsze, mógł bez przerwy, spokojny jak Niebo, z palcem wzniesionym do góry, nie gwoli Miętusowi naturalnie i nie gwoli sobie, lecz zasadom gwoli! O, co za potworność! Oto jeden wypaczony, wyszczerzony w jedną, drugi w drugą stronę! […]
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Po przeczytaniu fragmentów powieści Gombrowicza wykonaj polecenia.
Ćwiczenie 4.1
Wyjaśnij, co jest powodem podziału uczniów na niewinnych i uświadomionych. W odpowiedzi wskaż także, co jest konsekwencją takiego podziału.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, w jaki sposób uczniowie reagują na nauczycieli; którzy uczniowie się buntują; do czego prowadzi ten bunt.





Pokaż rozwiązaniePrzyczyną podziału na niewinnych i uświadomionych jest reakcja uczniów na postawy grona pedagogicznego. Konsekwencję takiego podziału stanowią konflikty między uczniami.







Ćwiczenie 4.2
Określ, na czym polega symboliczna funkcja pojedynku na miny między Syfonem a Miętusem.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, na czym polegał pojedynek na miny, co miał z zadanie udowodnić.





Pokaż rozwiązaniePojedynek na miny ukazuje ciągłe zmaganie się człowieka z formą. To symbol ludzkich relacji, które są oparte na wzajemnym narzucaniu sobie różnych zachowań i postaw.







Ćwiczenie 4.3
Wyjaśnij powody, dla których Syfon wygrał
pojedynek na miny.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, jak zachowuje się Syfon.





Pokaż rozwiązanieSyfon wygrał pojedynek na miny, ponieważ był uparty. Pracował wytrwale
nad swoją
miną, aż na twarzy pojawił się wyraz niewinnego chłopięcia.







Ćwiczenie 4.4
Zastanów się i napisz, w jakim stopniu postawy Syfona i Miętusa przypominają Ci zachowania przedstawicieli współczesnych subkultur młodzieżowych. Uzasadnij swoje stanowisko, wskazując na różnice w sposobie postrzegania świata, wypowiadania się, zachowywania się itp.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, czym charakteryzuje się subkultura.





Pokaż rozwiązanieSubkultury młodzieżowe są wyrazem buntu przeciwko normom społecznym i pozwalają na poszukiwanie własnej tożsamości przez młodego człowieka. Takie postawy przypominają zachowanie Miętusa, który zachowuje się prowokacyjnie, by w ten sposób przeciwstawić się formie niedojrzałości i nie dać się upupić. Syfon żyje według schematów, trzyma się pewnej formy. Zostaje uświadomiony przez Miętusa. Nie mógł tego
znieść, więc się powiesił. Subkultura punkowa neguje postawy popularyzowane przez kościół, państwo, rodzinę i szkołę. Charakteryzuje się niedbałym strojem, na który składa się stara, skórzana kurtka, podarte spodnie, często z łatami, glany, czyli ciężkie, skórzane buty i nabijany ćwiekami pas. Atrybutem punka jest irokez, czyli fryzura z wygolonymi bokami i postawionymi w czub włosami na środku głowy. Noszą kolczyki lub agrafki w uszach. Przedstawiciele subkultury emo są krytykowani przez otoczenie, ponieważ otwarcie wyrażają swoje uczucia i przejaskrawiają emocje. Zarówno chłopcy, jak i dziewczęta noszą spodnie typu rurki, T-shirty z nadrukami zespołów, trampki i paski nabijane ćwiekami. Włosy mają
proste, z długą, ukośnie ściętą, opadającą na oczy grzywką. Dziewczęta i chłopcy obrysowują oczy czarną kredką.







Ćwiczenie 4.5
Wskaż w pojedynku na miny elementy groteski. Odszukaj w powieści inne przykłady groteski.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, czym charakteryzuje się groteska.





Pokaż rozwiązaniePojedynek – powaga sytuacji, rozstrzygnięcie sporu, ważny jest wybór broni, służy mu nastrój grozy, powagi. Ten pojedynek wywołuje śmiech, broń – miny, śmierć Syfona – gwałt przez uszy. Jest to jednak „świat na opak” – zgwałcony zwycięzca popełnia samobójstwo. Inne przykłady groteski: imiona i pseudonimy bohaterów (Miętus, Syfon, Gałkiewicz, Bladaczka), język (w szkole uczniowie posługują się specyficznym językiem, stosując końcówki
łacińskiej deklinacji), świat przedstawiony (logika wydarzeń jest wyraźnie zachwiana).










groteskaDefinicja: groteska
kategoria estetyczna polegająca na zestawieniu w dziele sztuki pierwiastków przeciwstawnych, np. komizmu i tragizmu, wywołująca wrażenie absurdalności świata przedstawionego



j0000000FZB3v20_000tp00Cazali – podobno



j0000000FZB3v20_000tp00Dcwaja – (od niem. zwei; [czyt. tswai] – dwa) – dawniej najgorsza ocena w szkole, czyli dwója



j0000000FZB3v20_000tp00Eobskurantyzm – zacofanie



j0000000FZB3v20_000tp00Fendecja – popularna nazwa Narodowej Demokracji (skrót: ND), organizacji politycznej o ideologii nacjonalistycznej



j0000000FZB3v20_000tp00GMłodzież Katolicka – organizacja młodzieżowa wchodząca w skład Akcji katolickiej



j0000000FZB3v20_000tp00HRycerze miecza – młodzi działacze Stronnictwa narodowego, nazwa pochodzi od odznaki Mieczyka Chrobrego, wpinanej w mundury



j0000000FZB3v20_000tp00ISokoły – Towarzystwo Gimnastyczne Sokół
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Proces urabiania człowieka przez ludzi

Witold Gombrowicz miał w zwyczaju komentować swoje własne teksty. Niektórzy krytycy uważają, że wynikało to z przewrażliwienia pisarza na punkcie samego siebie. Wnikliwsze przyjrzenie się recepcjij0000000FZB3v20_000tp00Jrecepcji książek Gombrowicza dowodzi, że istniało pewne uzasadnienie dla praktyki autokomentarza. W swoich książkach autor Ferdydurke dotykał kwestii bardzo złożonych, czynił to w sposób tyleż wyrafinowany, ileż prowokujący.
Dziennik 1957-1961Witold
Gombrowicz Witold
Gombrowicz Dziennik 1957-1961
Ferdydurke dlatego jest niełatwa do odczytania, że zawiera się w niej pewne specjalne widzenie człowieka. Jakże oni widzą tego mojego człowieka? A jak ja go widzę?
Oni mówią – i słusznie – że w Ferdydurcej0000000FZB3v20_000tp00KFerdydurce człowiek jest stwarzany przez ludzi. Ale rozumieją to przede wszystkim jako uzależnienie człowieka od grupy społecznej, która narzuca mu obyczaj, konwenans, styl… I nawet zdarza się im w tym punkcie nadmienić, iż jest to prawda zgoła banalna, truizm i wywalanie otwartych drzwi.
Jednego wszakże nie dostrzegli. Mianowicie, iż ten proces urabiania człowieka przez ludzi jest w Ferdydurke pojęty nieskończenie szerzej. Nie przeczę, że istnieje zależność jednostki od środowiska – ale dla mnie o wiele ważniejsze, artystycznie bardziej twórcze, psychologicznie bardziej przepaściste, filozoficznie bardziej niepokojące jest to, że człowiek jest stwarzany także przez pojedynczego człowieka, przez inną osobę. W przypadkowym zetknięciu. W każdej chwili. Mocą tego, że ja jestem zawsze dla innego, obliczony na cudze widzenie, mogący istnieć w sposób określony tylko dla kogoś i przez kogoś, egzystujący – jako forma – poprzez innego. A więc nie idzie o to, że mnie środowisko narzuca konwenans, lub mówiąc za Marksem, że człowiek jest produktem swojej klasy socjalnej, a o zobrazowanie zetknięcia człowieka z człowiekiem w całej jego przypadkowości, bezpośredniości, dzikości, o wykazanie, jak z tych przypadkowych związków rodzi się Forma – i często najbardziej nieprzewidywalna, absurdalna. Gdyż ja sam dla siebie nie potrzebuję formy, ona mi jest potrzebna po to tylko, aby ten drugi mógł mnie zobaczyć, odczuć, doznać. Czyż nie widzicie, że taka Forma to coś o wiele potężniejszego, niż zwykły konwenans społeczny? […]
Przecież mój człowiek jest stwarzany od zewnątrz, czyli z istoty swojej nieautentyczny – będący zawsze nie sobą, gdyż określa go forma, która rodzi się między ludźmi. Jego 'ja' jest mu zatem wyznaczone w owej międzyludzkości. Wieczysty aktor, ale aktor naturalny, ponieważ sztuczność jest mu wrodzona, ona stanowi cechę jego człowieczeństwa – być człowiekiem to znaczy być aktorem – być człowiekiem to znaczy udawać człowieka – być człowiekiem to „zachowywać się” jak człowiek, nie będąc nim w samej głębi – być człowiekiem to recytować człowieczeństwo. Więc w tych warunkach jakże rozumieć walkę z gębą, z miną, w Ferdydurke? Przecież nie tak, że człowiek ma się pozbyć swojej maski – gdy poza nią nie ma żadnej twarzy – tu tylko można żądać, aby uprzytomnił sobie swoją sztuczność i ją wyznał. Jeśli skazany jestem na fałsz, jedyna szczerość mi dostępna polega na wyznaniu, że szczerość jest mi niedostępna. Jeśli nigdy nie mogę być całkowicie sobą, jedyne co mi pozwala uratować od zagłady moją osobowość, to sama wola autentyczności, owo uparte wbrew wszystkiemu ja chcę być sobą, które jest niczym więcej jak tylko buntem tragicznym i beznadziejnym przeciw deformacji. Nie mogę być sobą, a jednak chcę być sobą i muszę być sobą – oto antynomia, z tych nie dających się uładzić… i nie oczekujcie ode mnie lekarstw na nieuleczalne choroby. Ferdydurke stwierdza jedynie to wewnętrzne rozdarcie człowieka – nic więcej.
[…]
Ujmują mnie na ogół jako jedną więcej walkę ze społeczeństwem, krytykę społeczeństwa. Zobaczmyż, czy mój człowiek nie rozsadzi tego ujęcia.
Oto pokrótce cechy mojego człowieka:
1)
Człowiek stwarzany przez formę, w najgłębszym, najogólniejszym znaczeniu.
2)
Człowiek jako wytwórca formy, jej niezmordowany producent.
3)
Człowiek zdegradowany formą (będący zawsze niedo – niedokształcony, niedojrzały).
4)
Człowiek zakochany w niedojrzałości.
5)
Człowiek stwarzany przez Niższość i Młodszość.
6)
Człowiek poddany międzyludzkiemu, jako sile nadrzędnej, twórczej, jedynej dostępnej nam boskości.
7)
Człowiek dla człowieka, nie znający żadnej wyższej instancji.
8)
Człowiek dynamizowany ludźmi, nimi wywyższony, spotęgowany.
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Ćwiczenie 5.1
Wyjaśnij, na czym polega trudność w odczytaniu Ferdydurke.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, co Gombrowicz pisze o Ferdydurke, na co zwraca uwagę.





Pokaż rozwiązanieTrudność w Ferdydurke polega na tym, że zawiera specjalne widzenie człowieka.







Ćwiczenie 5.2
Wyjaśnij, jak rozumiesz stwierdzenie: w Ferdydurke człowiek jest stwarzany przez ludzi.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, czym jest proces urabiania człowieka.





Pokaż rozwiązanieStwierdzenie: w Ferdydurke człowiek jest stwarzany przez ludzi należy rozumieć, że to istota nieautentyczna, forma rodząca się między innymi osobami, wieczysty aktor, którego sztuczność
jest wrodzona. Powstaje po to, aby Gombrowicz mógł przekazać swoje odczucia, myśli.







Ćwiczenie 5.3
Jak sądzisz, dlaczego pisarz uważał, że odbiorcy błędnie odczytują ukazaną w Ferdydurke koncepcję człowieka. Uzasadnij swoje stanowisko.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, w jaki sposób Gombrowicz charakteryzuje człowieka.





Pokaż rozwiązanieGombrowicz uważał, że odbiorcy błędnie odczytują ukazaną w Ferdydurke koncepcję człowieka, ponieważ dostrzegają, że jednostka ludzka jest uzależniona od grupy społecznej, która narzuca pewne konwenanse, obyczaje i styl. Nie dostrzegają oni procesu urabiania człowieka o szerszym znaczeniu.







Ćwiczenie 5.4
Wyjaśnij – na podstawie autokomentarza Gombrowicza i znajomości Ferdydurke – czym różni się Forma od konwenansu.
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Pokaż podpowiedźSprawdź w słowniku języka polskiego znaczenie wyrazu konwenans.





Pokaż rozwiązanieForma różni się od konwenansu tym, że jest potężniejsza. To postawa, kształt, jaki człowiek przyjmuje wobec otaczającego go świata, sposób istnienia wśród innych i zależnie od nich. Natomiast konwenans jest normą zachowania w określonej sytuacji.







Ćwiczenie 5.5
Wyjaśnij, dlaczego człowiek jest zawsze nieautentyczny i sztuczny.
Rct5Iliv0L0i9
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Drukuj
Wyczyść

Uzupełnij















Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, kim jest aktor.





Pokaż rozwiązanieCzłowiek jest zawsze nieautentyczny i sztuczny, ponieważ określa go forma rodząca się między ludźmi, jest wieczystym aktorem.







Ćwiczenie 5.6
Napisz, dlaczego kategoria maski nie nadaje się do opisu Gombrowiczowskiej koncepcji człowieka.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, czym charakteryzuje się maska.





Pokaż rozwiązanieKategoria maski nie nadaje się do opisu Gombrowiczowskiej koncepcji człowieka, ponieważ fałszuje daną osobę, co potwierdza: Przecież nie tak, że człowiek ma się pozbyć swojej maski – gdy poza nią nie ma żadnej twarzy – tu tylko można żądać, aby uprzytomnił sobie swoją sztuczność i ją wyznał.







Ćwiczenie 5.7
Zacytuj zdanie, w którym Gombrowicz definiuje, co jest tematem Ferdydurke. Uargumentuj swój wybór.
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Pokaż podpowiedźZwróć uwagę, o kim pisze Gombrowicz w Ferdydurke.





Pokaż rozwiązanieZdanie, w którym Gombrowicz stwierdza, co jest tematem Ferdydurke: Ferdydurke stwierdza jedynie to wewnętrzne rozdarcie człowieka – nic więcej. Człowiek jest wewnętrznie rozdarty, ponieważ całe życie walczy. Zmaga się on w swoich wyborach między prawdą a kłamstwem, autentycznością a sztucznością. Człowiek toczy walkę z gębą i z miną.










j0000000FZB3v20_000tp00Jrecepcja – tu: odbiór przyjmowanie dzieła przez czytelników



j0000000FZB3v20_000tp00KFerdydurce – Gombrowicz niekiedy odmieniał tytuł swojej powieści
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JPOL_E3_E4_Konteksty Z bańki będzie bomba

Jacek Kaczmarski20041957Jacek Kaczmarski
 1957 – 2004Twórca piosenek, kompozytor, piosenkarz, bard. Znany m.in. z piosenek o tematyce historycznej. Wielokrotnie inspiracją dla jego twórczości były teksty literackie polskich pisarzy, np. Bolesława Prusa czy Henryka Sienkiewicza.





Według Gombrowicza narodu obrażanieJacek Marcin Kaczmarski Jacek Marcin Kaczmarski Według Gombrowicza narodu obrażanie
Polak, to embrion narodziarski:
Z lepianek począł się, z zaścianków,
Z najazdów ruskich i tatarskich,
Z niemieckich katedr, włoskich zamków.
W genealogii tej określił
Oryginalny naród się by,
Gdyby się uczył własnej treści,
Zamiast przymierzać cudze gęby.
Chrystusem był i Rzymianinem
I w tej sprzeczności żył – i wyżył:
To dźwigał krzyż i czyjąś winę,
To znów na szyi – tylko krzyżyk.
U Żyda pił, batożył Żyda
A przed żydowską Matką klękał
I czekał łaski malowidła
Najświętsza ratuj go panienka!
Nie lubi stwarzać się – być chciałby.
Wszak Bóg rzekł: „Niech się stanie Polak”,
A szatan w płacz – Das ist unglaublichj0000000FZB3v20_000tp00LDas ist unglaublich!
Nieszczęsna w Polsce moja dola!
Słusznie się lęka Pan Ciemności,
Że ciężko będzie miał z Lachamij0000000FZB3v20_000tp00MLachami;
W szczegółach przecież diabeł gości,
A Polak gardzi szczegółami!
Nie lubi tworzyć, lecz zdobywać
Gdy niedostatek mu doskwiera.
Uchodzi więc za bohatera,
Ale nim nie jest, chociaż bywa.
Gdy świat przeszyje myśli błyskiem
I wielką prawdę w lot uchwyci,
To traci na niej zamiast zyskać
I jeszcze będzie się tym szczycił.
Jak dziecko lubi się przebierać
Powtarzać słowa, miny, gesty,
W dziadkowych nosić się orderach
I nigdy mu niczego nie wstyd.
Okrutny bywa, lub przylepny,
W swoim pojęciu niekaralny,
Bo uczuciowo nie okrzepły,
Dojrzewający, embrionalny.
W niewoli – za wolnością płacze
Nie wierząc, by ją kiedyś zyskał,
Toteż gdy wolnym się zobaczy
Święconą wodą na nią pryska.
Bezpiecznie tylko chciał gardłować
I romantycznie o niej marzyć,
A tu się ciałem stały słowa
I Bóg wie co się może zdarzyć!
Oto wzór dla świata:
Pan się z chamem
zbratał.
Nie ma pana, nie ma chamaj0000000FZB3v20_000tp00Nchama-
Jest bańka mydlana.
Aż się słyszeć grom dał,
Z bańki będzie bomba!
Z bomby błysk, czyli blitzj0000000FZB3v20_000tp00Oblitz –
Znowu nie ma nic.

j0000000FZB3v20_00000_BIB_004 Źródło: Jacek
Kaczmarski, Według Gombrowicza narodu obrażanie, 10.05.2021, dostępny w internecie: https://www.kaczmarski.art.pl/tworczosc/wiersze/wedlug-gombrowicza-narodu-obrazanie/. 


Po przeczytaniu tekstu Według Gombrowicza narodu obrażanie wykonaj polecenia.
Ćwiczenie 6.1
Określ, kim jest postać mówiąca w tekście Kaczmarskiego.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, czym charakteryzuje się liryka maski.





Pokaż rozwiązanieW wierszu postacią mówiącą jest Jacek Kaczmarski, ponieważ wypowiadana on swoje poglądy, wcielając się w Gombrowicza, co zapowiada tytuł piosenki.







Ćwiczenie 6.2
Wyjaśnij, w jaki sposób artysta definiuje polskość. W odpowiedzi wyjaśnij, na czym polega prowokacyjny charakter utworu Według Gombrowicza narodu obrażanie.
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Pokaż podpowiedźZwróć uwagę na pojawiającą się metaforę.





Pokaż rozwiązanieArtysta definiuje polskość jako embrion narodziarski. Sformułowanie embrion narodziarski jest metaforyczne. Metafora ta oznacza, że naród polski jest niedojrzały.







Ćwiczenie 6.3
Wskaż w tekście Kaczmarskiego nawiązania do Ferdydurke i zinterpretuj ich funkcję w utworze poety.
Rh60V4ENOQ2gz
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie słowa kluczowe z Ferdydurke Gombrowicza.





Pokaż rozwiązanieNawiązania do Ferdydurke: przybierać cudze gęby, jak dziecko, dojrzewający, embrionalny, zakończenie utworu: Nie ma pana, nie ma [chama].... Pełnią one funkcje groteski. Gęba jest symbolem maski, jaką człowiek zakłada w relacjach z innymi ludźmi. Gębę najczęściej narzucają nam inni. Porównanie do dziecka oznacza niedojrzałość. Embrion to zarodek, czyli coś rozwijającego się. Jest więc odzwierciedleniem niedojrzałości. Stwierdzenie: Nie ma pana, nie ma chama podkreśla, że pan narzuca gębę służbie.







Ćwiczenie 6.4
Omów, na czym polega reinterpretacja polskiego mesjanizmu w przywołanym tekście Kaczmarskiego.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, czym charakteryzuje się mesjanizm.





Pokaż rozwiązanieReinterpretacja polskiego mesjanizmu polega na sztucznym pragnieniu wolności. To rodzaj jedynie marzenia. Jeśli Polak zyskuje wolność, wtedy nie do końca wierzy w prawdziwość tego zdarzenia.







Ćwiczenie 6.5
Nazwij elementy występujące w utworze Według Gombrowicza narodu obrażanie, które wpływają na jego muzyczność.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, czym się charakteryzuje rytm.





Pokaż rozwiązanieNa muzyczność utworu wpływają rymy i liczba zgłosek w wersie (rytm).







Ćwiczenie 6.6
Zinterpretuj tytuł utworu Kaczmarskiego.
R1XQHc8ovMtu5
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później
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Drukuj
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Pokaż podpowiedźZwróć uwagę, o czym informuje tytuł.





Pokaż rozwiązanieTytuł utworu jest nawiązaniem do twórczości Gombrowicza. Kaczmarski wzorował się na jego Dziennikach.







Polecenie 8.1
Napisz wypracowanie na temat: „Gombrowicza narodu obrażanie”. Rozważ temat, odwołując się do:

	Ferdydurke W. Gombrowicza,


	wybranej lektury obowiązkowej,


	wybranych kontekstów.



Przedstaw również swoje zdanie i je uzasadnij. Twoja praca powinna liczyć co najmniej 400 wyrazów.
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j0000000FZB3v20_000tp00LDas ist unglaublich! – [czyt. daz ist unglałbliś], niem. to jest niewiarygodne



j0000000FZB3v20_000tp00MLachy – Polacy; tak nazywano przedstawicieli zachodnioeuropejskich Słowian zamieszkujących tereny Polski i dzisiejszej Ukrainy



j0000000FZB3v20_000tp00Ncham – dawniej: pogardliwie o chłopie



j0000000FZB3v20_000tp00Oblitz –- [czy.: blits], niem. błyskawica
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JPOL_E3_E4_Preteksty Preteksty

Zerova to polski zespół alternatywny, założony w Białymstoku w 2004 roku. Zespół tworzą: Maja Chmurkowska, Paweł Dudziński i Adrian Jakuć-Łukaszewicz. Cechą wyróżniającą grupę Zerova jest połączenie muzyki elektronicznej, folkowej i instrumentalnej. Trio ma na swoim koncie cztery albumy. Ostatnim z nich jest, wydany w 2014 roku, album Gombrowicz. Po raz pierwszy muzycy z grupy Zerova nagrali utwory w języku polskim. Teksty z trzech poprzednich płyt były śpiewane w języku angielskim. Na album Gombrowicz składa się dziesięć piosenek, które stanowią dialog z autorem Ferdydurke. W muzycznej interpretacji zespołu Zerova proza Gombrowicza przemienia się w poezję.
Polecenie 9
Określ, jakie wrażenie wywołuje na tobie utwór Józiu. Co, twoim zdaniem, zasługuje na podziw (a może – krytykę) w piosence grupy Zerova. Uzasadnij swoje stanowisko.
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JPOL_E3_E4_Zadaniowo Zadaniowo

Polecenie 10.1
Napisz wypracowanie na temat: „Różne formy zniewolenia społecznego jednostki”. Rozważ temat, odwołując się do:

	Ferdydurke W. Gombrowicza,


	wybranej lektury obowiązkowej,


	wybranych kontekstów.



Przedstaw również swoje zdanie i je uzasadnij. Twoja praca powinna liczyć co najmniej 400 wyrazów.
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Drukuj
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Polecenie 10.2
Napisz wypracowanie na temat: „Nie ma ucieczki od formy”. Rozważ temat, odwołując się do:

	Ferdydurke W. Gombrowicza,


	wybranej lektury obowiązkowej,


	wybranych kontekstów.



Przedstaw również swoje zdanie i je uzasadnij. Twoja praca powinna liczyć co najmniej 400 wyrazów.
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Ćwiczenie 7.1
Wymień i omów słowa klucze istotne dla treści Ferdydurke.
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Pokaż podpowiedźPrzypomnij sobie wyrazy związane z ciałem człowieka, które występują w utworze.





Pokaż rozwiązanieSłowa klucze: pupa – oznacza wpędzenie w niedojrzałość, sprowadzenie do statusu dziecka; gęba – oznacza nienaturalność, człowieka spowodowaną oddziaływaniem ludzi, którzy pozbawiają go indywidualności) łydka – symbolizuje młodość, swobodę erotyczną, nowoczesny styl, witalność, zdrowie.







Polecenie 10.3
Napisz wypracowanie na temat: Obraz dworu w literaturze polskiej. Rozważ temat, odwołując się do:

	Pana Tadeusza A. Mickiewicza,


	wybranej lektury obowiązkowej,


	wybranych kontekstów.



Przedstaw również swoje zdanie i je uzasadnij. Twoja praca powinna liczyć co najmniej 400 wyrazów.
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